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•	 Klasy VII-VIII: Tu reforma wprowadza obowiązek 
realizacji projektu z  zakresu algorytmiki i  pro-
gramowania. Uczeń ma za zadanie zaprojektować 
i stworzyć np. interaktywną symulację (np. model 
układu słonecznego) lub grę logiczną. Znaczącą no-
wością dla nauczyciela jest wymóg egzekwowania 
od ucznia dokumentacji kluczowych fragmentów 
kodu oraz publicznej prezentacji, w  której uczeń 
opowiada o napotkanych trudnościach technicznych 
i sposobach ich rozwiązania.

Sprawczość zamiast odtwarzania
W  nowej metodyce informatyka ma budować 

sprawczość. Uczeń nie tylko wykonuje polecenia, ale 
uczy się samodzielnie działać, testować, poprawiać 
i brać odpowiedzialność za własne decyzje.

Nauczyciel: mniej instruktor, bardziej mentor
Dla nauczyciela informatyki to wyraźna zmiana 

roli: z osoby przekazującej instrukcje w  stronę prze-
wodnika i organizatora procesu uczenia się. W prak-
tyce oznacza to m.in.:

•	 Motywowanie do zadawania pytań i krytycznego 
myślenia zamiast podawania gotowych algorytmów.

•	 Wspieranie w procesie debugowania, czyli samo-
dzielnego dochodzenia do przyczyn błędów w kodzie.

•	 Inicjowanie pracy zespołowej, która w nowej podsta-
wie jest traktowana jako jeden z filarów przygotowa-
nia do funkcjonowania w społeczeństwie cyfrowym.

Absolwent 2030
Jeśli trzymać się zapisów nowego rozporządzenia, 

absolwent szkoły podstawowej ma być kimś więcej niż 
sprawnym użytkownikiem komputera. Ma to być oso-
ba o wysokiej sprawczości cyfrowej, która:

•	 nie tylko korzysta z treści generowanych przez AI, 
ale rozumie mechanizmy uczenia maszynowego 
i potrafi krytycznie weryfikować ich wyniki;

•	 ma inżynierskie podejście do rozwiązywania proble-
mów i sprawnie przechodzi od analizy specyfikacji 
do implementacji oraz dokumentacji kodu;

•	 potrafi świadomie chronić swoją tożsamość cyfrową 
i  dbać o  dobrostan fizyczny, rozumiejąc jednocze-
śnie wpływ technologii na środowisko, w  tym jej 
ślad węglowy.

To zmiana dla całej szkoły
Nowa podstawa programowa z 2026 r. zrywa z my-

śleniem o informatyce jako o osobnej wyspie w planie 
lekcji. Kompetencje cyfrowe stają się wspólnym zada-
niem wszystkich nauczycieli – na każdym przedmiocie 
i w działaniach międzyprzedmiotowych.

Kluczowym narzędziem tej zmiany ma być między-
przedmiotowy moduł medialny, realizowany wspólnie 
przez nauczycieli informatyki, języka polskiego, geo-
grafii, edukacji obywatelskiej oraz zajęć praktyczno
-technicznych. W takim układzie nauczyciel informa-
tyki przestaje być specjalistą od jednego przedmiotu, 
a coraz bardziej staje się przewodnikiem po cyfrowej 
rzeczywistości dla całej szkoły.

To temat na osobny tekst. Właśnie dlatego roli 
nauczyciela informatyki jako lidera cyfrowej zmiany 
oraz wymaganiom TIK dla poszczególnych przedmio-
tów warto przyjrzeć się szerzej w kolejnym artykule.
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Nauczyciel konsultant ds. wspomagania nauczycieli 
w zakresie stosowania technologii informacyjno-komu-
nikacyjnej w Pomorskim Ośrodku Doskonalenia Nauczy-
cieli w Słupsku.
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Koniec z panem od kabli i haseł
JAK REFORMA 2026 ZMIENIA ROLĘ NAUCZYCIELA INFORMATYKI

Przez lata szkoła traktowała technologię jak osob-
ny pokój na końcu korytarza. Reforma 2026 zamyka 
ten etap: cyfrowe kompetencje mają wreszcie wejść 
do każdej klasy, a nauczyciel informatyki przestać być 
szkolnym technikiem od problemów z  komputerem. 
Jeśli ta zmiana się powiedzie, zmieni nie tylko lekcje, 
ale sam sposób myślenia o szkole.

Technologia przestaje mieszkać tylko w pracowni
Przez lata szkoła udawała, że cyfrowy świat da się 

zamknąć między tablicą a  jedną pracownią kompute-
rową. Nowa podstawa programowa z 2026 roku zrywa 
z  tym wygodnym złudzeniem. Technologia przestaje 
być dodatkiem do lekcji informatyki, a staje się częścią 
codziennego uczenia się. W samym centrum tej zmiany 

d.iwanowicz
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znalazły się kompetencje cyfrowe, które awansowały 
do rangi kompetencji fundamentalnych.

To nie jest drobna poprawka w ministerialnym do-
kumencie. To sygnał, że kończy się epoka wygodnego 
zrzucania całej cyfrowej odpowiedzialności na jedne-
go nauczyciela. Od teraz rozwijanie kompetencji cy-
frowych staje się wspólnym obowiązkiem wszystkich 
nauczycieli.

W praktyce oznacza to rzecz prostą, choć dla wie-
lu niewygodną: technologia nie może pojawiać się 
w  szkole od święta. Ma być obecna na każdej lekcji 
i między przedmiotami. Nie chodzi już o samo klika-
nie, lecz o  celowe, krytyczne i  odpowiedzialne ko-
rzystanie z  narzędzi cyfrowych, analizę informacji 
oraz wykorzystywanie myślenia komputacyjnego do 
rozwiązywania realnych problemów.

A to oznacza jedno: nauczyciel informatyki przesta-
je być szkolnym człowiekiem od kabli, haseł i zacina-
jących się komputerów. Ma stać się liderem cyfrowej 
zmiany – partnerem dla innych nauczycieli i kimś, kto 
pomaga całej szkole wreszcie dogonić rzeczywistość.

Szkoła wreszcie przestaje rozdzielać przedmioty
Jednym z  najciekawszych ruchów tej reformy są 

moduły tematyczne. I  całe szczęście, bo współcze-
sny świat nie rozpada się grzecznie na 45-minutowe 
kawałki opisane nazwą przedmiotu. Te moduły mają 
wreszcie połączyć wiedzę, umiejętności i sposoby my-
ślenia z różnych dziedzin – czyli zrobić to, co szkoła 
zbyt często tylko deklarowała.

Najlepiej widać to w  module medialnym, reali-
zowanym wspólnie przez nauczycieli języka polskie-
go, informatyki, geografii, edukacji obywatelskiej 
oraz zajęć praktyczno-technicznych. Właśnie tutaj 
edukacja medialna przestaje być dopiskiem do pro-
gramu, a  staje się miejscem prawdziwej współpracy 
kilku przedmiotów. Cel tego modułu jest prosty: na-
uczyć uczniów poruszać się w  świecie mediów bez 
łatwowierności. Odróżniać informację od manipulacji, 
oceniać wiarygodność przekazów i rozumieć, że tech-
nologie wpływają dziś nie tylko na to, co wiemy, ale 
też na to, jak myślimy i jak podejmujemy decyzje.

Jak to wygląda w praktyce?
Te same kompetencje rozwija się na różnych lekcjach:

•	 Język polski – weryfikacja informacji i AI: Uczeń 
korzysta z  narzędzi AI, ale równocześnie uczy się 
sprawdzać wiarygodność odpowiedzi i porównywać 
teksty generowane przez model z tekstami pisanymi 
przez człowieka.

•	 Edukacja obywatelska – dezinformacja i  mani-
pulacja: Uczeń analizuje przekazy z  mediów tra-
dycyjnych i  społecznościowych, odróżnia fakty od 
opinii i rozpoznaje mechanizmy wpływu.

•	 Informatyka – techniczna analiza wiarygodności: 
Uczeń poznaje narzędzia do oceny treści publikowa-
nych w sieci, porównuje źródła i uczy się wychwy-
tywać sygnały manipulacji.

•	 Geografia – media i obraz świata: Uczeń analizuje, 
jak media pokazują wojny, migracje, kryzysy i kata-
strofy oraz jak wpływa to na postrzeganie świata.

•	 Zajęcia praktyczno-techniczne – odpowiedzialne 
tworzenie treści: Uczeń przygotowuje własne ma-
teriały cyfrowe i uczy się korzystać z cudzych treści 
legalnie, etycznie i ze wskazaniem źródeł.

Rola nauczyciela informatyki w module medialnym
W tym układzie informatyk nie siedzi cicho z boku. 

To on wnosi techniczny konkret do rozmów o AI, algo-
rytmach i wiarygodności treści – wyjaśnia, jak działają 
modele, skąd biorą się ich ograniczenia i dlaczego dane 
decydują o  jakości odpowiedzi. Moduł medialny po-
kazuje więc jasno: informatyka nie ma już uczyć wy-
łącznie obsługi narzędzi. Ma pomagać rozumieć świat, 
w którym informacje, obrazy i algorytmy każdego dnia 
walczą o uwagę, emocje i decyzje ucznia.

Nauki ścisłe wychodzą z kredy i zeszytu
Reforma uderza także w stary model uczenia nauk 

ścisłych i przyrodniczych. TIK przestaje tu być dodat-
kiem do podręcznika i okazjonalną atrakcją na lekcji. 
Ma stać się narzędziem badania, liczenia, porówny-
wania i wyciągania wniosków – czyli częścią realnej 
pracy ucznia.

Geografia – dane, mapy, GIS
To właśnie geografia pokazuje jeden z  najwięk-

szych technologicznych zwrotów. Uczeń ma już nie 
tylko czytać mapy, ale też samodzielnie pracować na 
danych, korzystać z GIS i łączyć kartografię z analizą 
statystyczną.
•	 Praktyka: Uczniowie wyszukują dane demogra-

ficzne i tworzą piramidę wieku oraz płci w arkuszu 
kalkulacyjnym.

•	 Kartografia cyfrowa: Nowa podstawa zakłada two-
rzenie map statystycznych z  wykorzystaniem GIS, 
geoportali lub arkuszy kalkulacyjnych.

•	 Nawigacja: Uczeń wyznacza współrzędne za po-
mocą GPS i wykorzystuje zdjęcia satelitarne do ob-
serwowania zmian w środowisku.

Matematyka – liczby w realnym świecie
W  matematyce technologia ma pomagać tam, 

gdzie ważniejsza od ręcznego liczenia staje się analiza 
problemu – zwłaszcza przy danych finansowych, wy-
kresach i interpretacji wyników.
•	 Analiza finansowa: Uczniowie pracują na rzeczywi-

stych danych dotyczących kredytów, lokat i inflacji.
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•	 Weryfikacja danych: Uczniowie uczą się, jak spo-
sób przedstawienia wykresów i diagramów wpływa 
na interpretację danych.

Biologia i chemia – cyfrowe laboratorium
W  przedmiotach przyrodniczych technologia po-

maga dokumentować doświadczenia, analizować dane 
i  opisywać procesy, których nie da się zobaczyć go-
łym okiem. Coraz częściej pojawia się tu także temat  
AI i cyfrowego monitorowania zdrowia.
•	 Dokumentacja cyfrowa: Uczniowie prowadzą cy-

frowy zapis badań z wykorzystaniem edytora tekstu 
i arkusza kalkulacyjnego.

•	 AI w  medycynie: Na biologii uczniowie analizu-
ją korzyści i  ryzyka związane z  wykorzystaniem 
sztucznej inteligencji w diagnostyce.

•	 Monitoring zdrowia: Uczniowie korzystają z tech-
nologii mobilnych do śledzenia aktywności fizycz-
nej i planowania działań prozdrowotnych.

Fizyka – symulacje zamiast martwych schematów
W fizyce cyfrowe narzędzia mają pomagać zoba-

czyć to, czego nie widać od razu: ruch, zależności, ska-
lę zjawisk i mechanikę procesów. Symulacje przestają 
być dodatkiem, a stają się częścią wyjaśniania świata.
•	 Symulacje komputerowe: Nauczyciel wykorzystu-

je symulacje, zdjęcia i filmy do wyjaśniania zjawisk, 
których trudno doświadczyć bezpośrednio.

•	 Cyfrowe pomiary: Uczniowie korzystają z  map 
nieba, kalkulatorów i aplikacji obliczeniowych przy 
obserwacjach oraz rozwiązywaniu zadań.

Dla nauczyciela informatyki to sygnał, którego 
nie da się już zignorować: arkusz kalkulacyjny, GIS 
czy narzędzia do wizualizacji danych nie mają sensu 
w szkolnej próżni. Zaczynają działać naprawdę dopie-
ro wtedy, gdy pomagają rozwiązywać konkretne pro-
blemy z geografii, biologii, chemii czy matematyki.

Dobrostan ucznia przestaje być przepisem
Reforma dotyka też obszaru, który szkoła przez lata 

traktowała po macoszemu: dobrostanu ucznia. Higie-
na cyfrowa przestaje być zbiorem szkolnych przestróg, 
a staje się częścią rozmowy o zdrowiu, odporności psy-
chicznej i codziennych nawykach.

Fundament w przedszkolu – mniej ekranów, więcej 
ochrony

Już na etapie przedszkola pojawia się jasny sygnał: 
dzieci nie powinny samodzielnie korzystać z urządzeń 
ekranowych, poza wyjątkami związanymi ze specjalny-
mi potrzebami edukacyjnymi. Technologia ma być uży-
wana tylko wtedy, gdy rzeczywiście służy uczeniu się.

Profilaktyka rozpisana na kilka przedmiotów
Temat higieny cyfrowej nie trafia do jednego roz-

działu, lecz rozkłada się na kilka obszarów nauczania, 
szczególnie na edukację zdrowotną i biologię:

Marek Wróblewski
Nauczyciel konsultant ds. wspomagania nauczycieli 
w zakresie stosowania technologii informacyjno-komu-
nikacyjnej w Pomorskim Ośrodku Doskonalenia Nauczy-
cieli w Słupsku.

•	 Zagrożenia fizyczne: Uczniowie poznają wpływ 
ekranów na sen, wzrok, postawę ciała i  codzienne 
funkcjonowanie.

•	 Zagrożenia behawioralne: Uczniowie uczą się roz-
poznawać mechanizmy uzależnień od mediów spo-
łecznościowych, gier i telefonów.

•	 Monitoring aktywności: Uczniowie wykorzystują 
aplikacje i urządzenia mobilne do obserwowania ak-
tywności fizycznej oraz planowania regeneracji.

Cyberbezpieczeństwo i tożsamość cyfrowa
Także na informatyce akcent się przesuwa: mniej 

mówienia o  samym haśle, więcej o  świadomym 
zarządzaniu prywatnością, tożsamością cyfrową i roz-
poznawaniu prób manipulacji, takich jak phishing.

Rola nauczyciela informatyki
Również tutaj informatyk staje się wsparciem dla 

całej szkoły – pokazuje, jak analizować własne nawyki 
cyfrowe, jak wizualizować dane i jak przekładać je na 
konkretne decyzje dotyczące zdrowia i organizacji cza-
su. To jedna z ważniejszych zmian tej reformy: szkoła 
ma nie tylko uczyć korzystania z  technologii, ale też 
wreszcie pomagać uczniowi rozumieć, co ta techno-
logia robi z jego uwagą, ciałem, snem, psychiką i co-
dziennymi wyborami.

Informatyk przestaje być szkolnym zapleczem
Na końcu tej reformy stoi bardzo konkretna zmia-

na: nauczyciel informatyki nie ma już być człowiekiem 
od sprzętu, haseł i  pracowni. Ma stać się partnerem 
dla innych nauczycieli, przewodnikiem po cyfrowym 
świecie i jedną z osób, które naprawdę zmieniają spo-
sób działania szkoły.

Bo właśnie o to toczy się dziś gra: o sprawczość. 
Uczeń ma nie tylko znać narzędzia, ale umieć używać 
ich sensownie – do analizowania danych, weryfikowa-
nia informacji, dbania o własny dobrostan i rozwiązy-
wania problemów, które nie mieszczą się w szkolnych 
przegródkach.

Jeśli ta reforma nie skończy się na papierze, pracow-
nia komputerowa przestanie być szkolną wyspą. Nauczy-
ciel informatyki stanie się nie administratorem techno-
logii, lecz współtwórcą szkoły, która wreszcie zaczyna 
przypominać świat, do którego ma przygotowywać.


